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ifawa tronowa w Sz!?iź 
Gmin.

Londyn. 2 lutego. Dzisiaj odbyło sio 
uroczyste otwarcie nowej sesji parla- 
rntiitu. Król Jerzy odczytał mowę tio- 
nową, w  które, powiedział między m- 
nemr

*Mr% stosunki z państwami obce mi są 
- 4»lsryjn ciągu przyjazne. W  czasie 
ostatniej przerwy w  pracach parlamen­
tu bawił mój amabasaaor w Konstm- 
JTiopolu, w  Angorze, celem uregulr- 
WaHfei sprawy granic Turcji i Iraku. 
Rza.d mój przystępnie z zupel lą szcze­
rością do wymiany poglądów z rzą­
dem tureckim celem utrwa eida strds 
ozuycii stosunków- między Turcja a 
Wielką Brytanią. Traktat, zav. arty 
między mną a królem Iraku, oparty na 
wytycznych przyielych w orzeczeniu 
R w y  Ligi Narodów, podpisany już zo­
stał przez przedstawi ;u ii obu srjon i 
j j  ylikowany prze? parlament Iraku. 
Traktat ten Pędzie też patiarń bez w to­
cznie przedłóż my

Jedcl z mokh irdnistrów udu się 
wkrócce do Genewy, celem wzięć ja 

.'•djStał* kc-mKji mające* na celu p;zy 
gotowanie ko.uc.rer.cu rozbrojeniowej.

Na kró.ko przed otwarć;cm obecnej 
sesji rząd jwiejmo yał w  Lotidyme 
włoskiego ministra finansów, który za­
warł porozumienie z momi rządem w  
S prawie Konsoli Jacy długu włoskiego 
na siu.szuj-ch waruriKach. Z radością 
dowiedziałem się, że żrudne to zaga­
dnienie rozwiązane zostało w  soosób 
przyjazny

Rządy Fra.,icji, Belgji. AngW i Nie- 
mieć zaproszone zostały do wzięcia 
udziału w  konferencji londyńskiej, ma­
jącej rozważyć możliwość porozumie- j 
oia międzynarodowego w  sprawie uje­
dnostajnienia gtKlzin pracy.

PRZEMÓWIENIE BALDW INA.

Lonciyn, 2 lutego. 'AT.). Baldwin 
zabierając w  Izbie gmin poaczas dy­
skusji nad mową tronową głos, ośwriad 
czył: Pięć rządów żąda odroczenia 
obrad komisji przygotoy-owczej do 
konferencji rozbrojenio wej, ialka Bry 
lioija będzie musiała przychylić się do 
życzeń wicu szóści. Snodziev,ać się 
przytem należy, że Rosja bęozic n.iała 
w  ten sposób czas namyślić się i 
wziąć udział w  obradach konferencji, 
gdyż bez współdziałania państw wscho 
dnich trndno wyobrazić sobie rozbro­
jenie Ę yb p y  zachodniej.

Rezomcji konferencji waszyngtofi- 
akici co do 8-godzinnego dnia pracy 
Anglia nie zatwierdzi, dooóki nie prze­
kona się, że i inne państwa zajmą to 
samo stanowisko.

f  w  INĄ RSEPLA

Mmiwm  prep«rj3nde Niemiec
przecz dopuszczeniu Polski sa âdy Ligi.

p rzec fw iiB E sk ^  ikc| l N iem cem  Ł ^ l j a ?
ł. ^

t.Teieiołieni od naszego icesponderta.ł

Warszawa. 2 lutego. (G) ..Kurier War 
szawski'1 zamieszcza itaslępującą wia­
domość z Lordyuu: ..Korespondent d j-  
pioniatyczny „Morning Post" prjynosi 
sensacyjną wiadomość o rzek omem. e- 
nerg!czrem oeinarche rządu angielskiego 
w Warszawie. Rząd aagioiski. zaaiepc- 
kojon; reduacją ZDrf.ien polskich, w o  
blic/u niebezpieczeństwa ooiszewdckie- 
go, czynił premierowi Skrzyńskiemu 
przedstawdfcicia, dając mv wyraźnia do 
zroznn ienia, żc jeżeli Polska nie wstrzy­
ma reoukcii armji, Anglja me poprze 
kandydatury Polski do Pady Ligi Nar, 

Tutejsze sfery poJltyczMe uważają, że 
ta w'adomość jest w j inkiem idkk-jś intcy 
g l  której cel, niezbyt wyraźny, może 
być w związku z wyborami do Radv Li. 
gi Nar."

' Jednoc/eśnie korespondent „Kuriera 
Warszawskiego" donosi z Wiednia, że 
poaobne pogioslo wolały poruszenie 
w tamtejszych sferach dypiemaiycznydt 
Korespondent dowiaduje się, że pogłoska 
ta jest wynikiem intensywnej propagan 
dv niemieckiej przeciw dopuszczeniu 
Polski oo Rady Ligi Nar. 1 nieprawdo- 
podobną ,est metyiko z tego powodn że 
sprzeciwia się powszechnie przyjętym 
formom dyplomatycznym, ale że dziw­
nym zbiegiem okolkznośei sekunduje 
Niemcom w akcii przeclwpolskiej pań­
stwo, po którem możnaby spodziewać 
się, że rzuci raczci na szalę cały swói 
wpływ, by Poi«ka mog.}ą uryskać stale 
miejsce w' Radzie I M  Nar,

Haga. 2 lutego. (PAT.). Dziś rozpo­
częła się dziesiąta międzynarodowa 
sesja międzynarodowego trybunału 
sprawiedliwości, zwołana w  tym celu 
by trybuna! mógł wydać opinię o pe­
wnych spo; nych kwestiach aoisko-nie- 
mieckicb, co do których 25 sierpnia 
1925 uznał się kompetentnym. Chodzi 
najpieiw o sprawę zajeefa przez rząd 
polski fabryk? przetworów azotowych ' 
wr Chorzowie na Górnym Śląsku, a nad | 
to o zamierzone przez rząd polski i 
wywłaszczenie 12 niemieckich posła- 
dło-ci rolnych na Górnym Śląsku. I

Rząd niemiecki jest zdania, że postę­
powanie rządu polskiego sprzeciwia się 
konw'3ncji genewskiej o podziale Gór­
nego Śląska. Chodzi jv cLuryin w-'ypad- 
ku o zasadniczą interpretację między­
narodowych umów, na króre się po­
wołuje rząd niemiecłci 

Niemcy jako swego zastępcę wyzna­
czyły Kaufmanna, Polsk? pr Mrozo- 
wieckiego, prezesa sądu najwyższego 
w  Warszawie, Sooolswskiego, przed­
stawiciela Polski w  komisji odszkodo­
wań i Limburga. czlonk? Izby adwo­
kackiej w  rlaaze.

Niepotrzebne zaniepokojenie.

\

w ie l k i  p r o c e s  k o m u n is t ó w
w WILNIE.

n  e5efofietti od naszo^o korespondenta.,) 

Warszaw aj 2 lutego. (Gł Z Wiln? do­
noszą: W  dniu wcz r ajszym przędą są­
dem okręgoy.-yrn w Wilnie rozpoczął się 
\’ ielkj proces komunistów Na lawie o- 

• skarżonych zasiadły 93 osoby, areszto­
wane bądź podczas manifestacji W dniu 
1 maja 1924 r., badz też później w  zwią­
zku z ta majnifestacją.

vV ubiegłym tygoaniu kuratorium J 
łw oy skie zarządziło wyrkonanie usta- | 
wy  sanacyjnej w ten sposób, że kjjfżdy j 
z profesorów gimnazjalnycli ma otrzy­
mać 3 godziny nauki ponac* dotyćhcza 
sową normę Wynikła stąd koniecz­
ność przesunięć i przegrupowanie gron 
nauczycielskich, co wywołało duże 
zdenerwowanie wśród orotesorow. bp 
są np, wypadki, że jeden proft sor otrzy 
mnjc godziny a.ż w  trzech gimnazjach 
rozmieszczonych w  różnych punktach
miasta. Większe jednak zdenerwowa­
nie zananowafo w  sferach rodziciel­
skich, gdyż także przegrupowanie gron 
w yw rze przedowszy-stkiem uiemny 
WT>ł v v  na tok nauki, wvchowania i Ma 
syiikacji. Spowodowani liczuemi zapy­
taniami ze strony naszych czytelników 
zwróciliśmy się do jednego z naszych 
korespondentów w  Warszawie, aby 
zbauał , sprawę u źródła, w  sferach 
rządowy ch i otrzymaliśmy^ następują­
ce wyiaśnieme;

Lwów, 3 bitego.

Poinformowane ;nk w sferach nija- 
rodajnycfc, że ustawa sanacyjna nie 
weszła jeszcze w  życic, albowiem mi­
nister WR, i OP. nie wydał jeszcze od­
nośnego lozpopcndzenia wykonawcze 
go. Żadne też kuratorjHtn w  całej Pol­
sce nie poczyniło kroków w- kierunku 
podwyżki nauczycielom szkół średnich 
liczby godzin, zrobiło to jedno jedyne 
lwowskie

Rozporządzenie wykonawcze mini- 
stersłwa nie iest jeszcze ustalone, vr 
każdym razie mowy- niema, aby w  
ciągu bieżącego roku szkolnego czy­
niono przegrupowania sil etntowycn. 
Najwyżej mogą być przesunięte lub 
zredukowane siły kontraktowe z 
uwzględnieniem ich praw zagwaianto- 
wanych odnośnenti kontraktami".

Śądzimy, że wyjaśnienie to uspokoi 
°Pinję publiczną na terenie trzech wo­
jewództw wschodnich.

I

Weine Zgromadzenie T. N. S. W.
Warszawa. 2. lutego. (P A T ) TNSW. f liadzw-yi-czajne walne zebranie TNSW, 

podatc komunikat tej treści: Dnia 2. ; r*a którem obecnych było 2G»> orzec! 
lutego br. odbyto sio w  Warszawie stawicieli wiszczegójnych okręgów-

szereg osobistości z kół posłów r se­
natorów, mbństei- St. Grabski: kurato­
rowie okręgów szkotłiych warszaw­
skiego i wileńskiego, wizytaiorowie 
szkół, przedstawiciele Towarzystw Ma 
uko-w'ych‘ i kół rouztcrelskich. oraz li- 
cziii go.ście.

Zelmame zagaił wiceprezes .Zarządu 
głównego ThfSW. p. Kwiatkowski, któ 
ry powoła! na przewodniczących ze­
brania p. Mik” iskiego z Krakowa i p. 
Bykowskiego ze Lwowa. Do prezy­
dium weszio 10 przewodniczących o- 
kręgowych Towarzystw.

Podczas zebrania zabrał glos minF'1 
ster Grabski, który w  swern rzeczo- 
wem przemówieniu wyjaśni! gemze 
ustawy .anacyrnei u stosunku do 
szkodnictwa i nauczycielstwa, stwier­
dzając, że usiawa ta wyjątkowo do- 
tkiię'3 nauczycieli szkół śreanich. Na­
stępnie zwróci! uwagę na to, że zaua 
riem dzisiejszego zebrania powinno 
być omówienie postulatów na przysz­
łość, celem zapewnienia rozwoju nau­
czycielstwa i szłodniołw! i. Podkreślił 
dalej z zadowoleniem, że nauczyciel­
stwo zebrało się nic ly iio  dla zapew­
nienia bytu sobie, iecz także dla za 
pewnienia bytu szkole.

Następme rozwinęła się obszerna dy 
skusja

STRAJK TRAM W AJARZY TRW A 
I/ALEJ,

(ieletn^ieu od nasaeso koreswodents t
Warszawa 2 lutego, (G ) Wczorajsze 

pertraktacje miedzy Związki aro tramwa- 
jaraj- a Zarządem nie dały żadnych ■wy­
ników, wobec czegc sytuacja strajkowa 
nie uległa z mumie. W  każ cym razie wo­
bec powolnego tempa aLcji wzajemnego 
porozumienia zakończenia strajku iT2isj 
waiarzy nie należy oczekiwać przed 
czwartkieir.

W TRO K W  AFERZE CZĘSTOCHOW^ 
SKIEJ

(fełeionem od naszego korespondenta.;
Warszawa. 2 lutego (G) Donoszą z 

Częstochowy: Wczoraj późnymi wie ero 
rem wydał uatl okręgowy v; Czestocho- 
y-tc wyrok przeciw oskarzom m o nad- 
użycia w  oddziale czeriochowsidm Ban­
ku Pińskiego na sumę przeszło 1 milkną 
złotych.

WyroKiem sądu skazani został!: wice­
dyrektor Banku Polskiego Monastyrski 
na 1 rok więzienia, irrcednlcy Banku Po! 
skiego- Sikorski i Niedżwiecki na 1 roi. 
więzłcoia każdy, oraz Jackowski na b 
miesięcy, hwpcy Szydłowski i Kantor, 
oskarżani o fałszowanie czeków i weksli 
pierwszy na 3 lata, drugi na 2 lata. Po­
zostań oskarżeni kupcy zostali ia*§v,'Wi­
nieni

W  spranie skazanego dymektora Ban­
ku Polskiego, jYjonastyrskiego, S zeuod- 
niczący sądu okręgowego zwrócił się i  
wnirrsk.iem do ministra sprawiecfli\yośc: 
o za.yjf.szeiHo kary na przeciąg 5 lat.

Przeciw dyrektorowi Banku Polskie 
go w Cłęslocbowie ZawatPkienri sprr 
wa zortafą odrociona. gdyż «ko chory, 
nie stawił się na rozorawę.

KONSEKRACJA BISKUPA KUBrNY.

Częstocfrcwa, 2 bitego. (PAT.). Dziś 
na Jisr.ei Górze odbyła śe uroczysta 
konsckracta ks. biskupa Kubiny. Akhi 
koiisekracji dokona1 arcylrrskup Sa­
pieha, w  asystencji ks. biskupów Hłrm- 
da i Łozińskiego.



twt i jakim jest otiecay 
kuclen
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O? Hans Luttier dostał po raz w ióry 
■awsję irtworaenii rządu w  Miemczeck. 
.fnż ten sam fart w skażają że osobi- 
jM 6  jero w okresie reaktywowania 

“atfedżynaiudow ych wpływów  Niemiec 
y-po wojnie —  musi sie .łdznac^ać me- 
i nrykłynu walorami, skoro iemc w ła­
dni* »  ®sa*e się władza w  ,ęoe.
| Pisma menikćŁie podaj., charak te-, 
„ystykę sylwetki kanclerza niemieckie 
So, która j jrołsk., ópłnję, ze zrozum? a- 
łyutt powcóow niewątpliwie zaintere- 
ORje.
> P. Luther jest jeszcze stosamcowo 
aołoay bo ma dopmro 47 lat. Pochodzi 
Jjx Berlina z dobrej, bar* iiazy jne,i rodzi­
my. O-fciec -ega był starszym kupiectwa 
,bei lińskiego Czy rmędzy berlińską ro- 
tfcno-i Lirtberów a twórcą erotestanty 
,aa*8i istnieje jakiś związek senealogicz- 
bry — nie jcsi rzeczą Wyjaśnioną, sam 
ba nde r /  aajć zwykU odpowiedź w v- 
ccijajocą, gdy mw s.ę powyższe pytanie 
afcansa.

Kancie z Rzeszy karjere swą v y  
prowadza z administracji samorządo­
w e,. leszcze przed woina piastował w 
aśej odpowiedzialne słauov;isko. Przy 
%xh'k :] swej kamery samorządowej był 
nadbdrtoisirzem miasta Essen W  rzą­
dzie Rzeszy był najpierw ministrem 
skarbu, który to urząd piastował pizez 
szereg lat. 15 stycznia 1935 został po 
Ur. Marni c po raz pierwszy kancle­
rzem. Do Rytehsfeaftt nigdy nie tófe- 
feał.

Zewnętrznie jest dr, Luther niskir. o 
ty ły  ni mężczyzną. ód  pewnego czasu 
jB-dnak otyłość tg dzięk1 systematycz­
nej ku racji traci i mówi z dum* o swej 
wsti zermężłiw ości, która mu nie łatwo 
przychodzi, jako. Ze lubi dużo i tłusto 
jeść W twarzy jego wyczyta* można 
dużą siłę Woli. Mówi płynnie, żyw u, 
dowcipnie. Czysto posługuje się iron ja 
W  (Ozmowie z nim odczuwa, się, że ma 
się do czynienia z kimś, który czytał 
nie tytko dzieła z zakresu problemów 
samorządowych Często posługuje sin 
przykładami z mstorii i kteraniry. P. 
Lrrtfter wiele podróżował, jest pohglo- 
tta i ie<iynym w  obecnym gabinecie 
niemieckim, który mówi płynnie po 
francusku. W  Locarno np. jedyny z 
Niemców odbywał się bez tłumacza

W  przeciwieństwie do żywości w  
potocznej re/.mowie, przetno wiecie je-, 
go w  pariamence odczytywane zw y ­
czajnie są spokojne, chłodne, rzeczowe. 
Sam nazywa się politykiem realnym. 
1 inni uwaażją go za takiego, nazywa­
jąc go ..nadburmistrzem państwa nie

mieckiego“ . Dr. Lnther jest whiśrue ty 
pem kłasycznym nadburmistrza memib 
ckiegc Oładki i zręczny, niby bezpar­
tyjny w  gruncie rzeczy konserwatysta, 
u, term <.ypowemi właściwościami łą­
czą się jeszcze inne osobiste: jasny ro­
zum; niezmordowana pracowitość, sil­
na. cierpliwa energ,a i wysoka ambi­
cja. Luther nie jest wielkim mężem 
stanu. Biak mu wyobraźni, bez której 
irie można sobie pomyśleć wielkiego 
męża stanu. Jest natomiast pierwszo­
rzędnym urzędnikiem. Ale znowu: nie 
tylko iii pędnikiem także i politykiem, 
tj urzędnikiem, który posiada tyle po­
litycznego rozumu, że nie raz zd^je się 
być wielkim mężem stanu. , 

Osobistość dr. Luthera nie uznacza 
teay żadnego politycznego programu.

raczej ozr.acza nieoDCcność jego. Ale 
jeśb jest nawet apolitycznym, to w a­
lory urzędnicze, organizacyjne, jakie 
posiada przemawiają zanim. W  3 szcze 
golnie wypadkach okazał się silą pier­
wszorzędna. Naprzód opanował infla­
cję i przyczynił się dO stabilizacji w a­
luty niemieckiej. Następnie, gdy nieo­
czekiwanie został wybrany prezyden­
tem Rzeszy Hindenbarg i gdy groziło 
wskutek tego ptzesilenie, Luther w łaś­
nie nie dopuścił do niego, chwy.cił sil­
nie władzę w  ręce i stał się najbliż­
szym doradcą Hindenburga. Wreszcie 
uznawszy politykę lokarneńską za naj 
pożyteczniejsza dia Niemiec, popart 
na całej Imji StreWmanna i doprowa­
dził do sknłKu układy nad Lago Mpg- 
giore.

Wyprawa po naftowe runo
(Przyczynek do obyczajów atneryk.)

Enmy amerykańskie mają zazw y­
czaj tę bezsprzeczną za,etę iż potró.- 
tia cme trzymać przez parę godzin u- 
wagę widza w  nieustannem napięciu 
dzięki egzoiyoznej i fantastycznej a- 
wanturniczości fabuły, mocno zabar­
wionej czerwonoskorym? rozbójnika­
mi, niebieskookimi Cbv-br>y‘astń i pło­
w o  włosem! córami larmerów. Podstę­
pnie pełzający Indianie napadają znie­
nacka na spokojne osady „bładych twa 
rzy“ , niszczą i montują w świetle po­
żarnych łun, pórywaią młode dzie­
wczęta. poczem uciekają pośpiesznie 
na niafych stepowych konikach w  o- 
bawie zasłużonej zemsty. Po szalo­
nych, karkołomnych salopadach, za­
pierających dech przerażooym wo­
dzom, po iście amerykańsko oofitei 
wymianie kul. ilustrowanej odpowie- 
dmo-óobraną muzyka jazzbandową. po 
zaciekłych walkach na tomahawki, no 
że i pięśeL, wykonanych z ‘najskrupu­
latniejszym a koniecznym realizmem, 
bohaterscy cov-boy‘owie, Z&wsze tnło 
dzi i przystojni, wyzwalają niewinne 
ofiaTy krwiożerczych Indian i otrzy­
mują w  nagrodę dobrze zasłużone po­
sady dożywotnich zięciów farmerskich 
Czerwonoskóre zas „czarne charakto- 
iy “  dosięga meuołagana ręka .cprawie- 
cflrwośri. wykony wująca w y i'’>ki upro­
szczoną metodą Lyncha. Zawsze cno­
ta jesi nagrodzona, zbrodnia ukarana, 
? widzowie przeświadczeni o wysoknr 
Pazkwnię moralności amerykańskiej.

A w  rzeczywistości? Oto treść nai- 
zupeinir.j autentycznych poruimo swej 
fantastymzności wydarzeń, które w y­
kazują tak znaczne odchylenia od „sty 
fO\vej‘‘ fabub/, żć prawdo;x>dobnie ni­

gdy nie dostąpią zaszczytu, by służyć 
tematem do iilmn ahierykanskicgo.

W  łb07 roku odkryto w  .stanie Okla 
hoina (Wiłd-West), urzy*ii6iiym p*-zez 
rząd Stanów Zjednoczonych indjauóry. 
iiałeżącyni do plemienia O saga, bardzo 
oogate tereny naftowe. Ponieważ w 
myśl ustawodastwa amerykańskiego 
Ziemie te stanowią własność zamieszku 
jącyeh jc Czerwonoskóiych. posiadh- 
.ących przeto wyiączne prawo eitspło 
atacji naftowych źródeł, więc fortuny 
ich poczęły Wzrastać % zawrotną szyb 
kością. (Mahoma wyprodukowała bo­
wiem w  1933 toku 161 milionów be­
czek nafty, które przyniosły plemie­
niu Osagr. 13 i pół milj- iontów szter- 
lingów tzysięsrą zysku.

j,Blade twąrzc“ . zamieszkałe w  są- 
smdztwie barbarzyńskich milionerów «> 
coraz szybciej pęczniejących jiortfe- 
łacii, przysżly pewnego dnia do prze 
konania, że los iest istotnie ślepy i błą­
dzi w sposób aDsoiutnre niedopuszczal­
ny, postanowiły więc skierować go r.a 
Właściwą drogę ■ -■ ' 1 “ • 1 " ‘

Bohaterska szlachetność popłaca w 
romansach filmowych, w  rzeczywistej 
natomiast wa ice o fohunę o wicie le­
piej jest jx>sługi\vać się sprytnie ob- 
rnysianą zbrodnia. Zgrabni oo\-iX>y‘c- 
w ie poczęli gorliwie ubiegać sic o 
względy i rączki młodych Osagowia 
nok, sentymentalne zaś córy farmer­
skie ponawia zywaśy rychło matrymo- 
nialm. flin.c z ćzerWónoskóryrm syna­
mi puszczy —  nowożytni Argoru uci 
udali się na wyprawę jv> naftowa ru­
no fizWoRni W' strzały Amora. Ale nie 
miłość i życie, lecz zbrodnię i śmierć 
wnieśli oni dc nov ych rodzin. Od 1922

«»M » — r ggaaJŚggRBWeaBBftłl
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f a k a  i didżej.
Powieść.

(C-iąg, d a ls z y . )
—  ,fa  o s t a tn i '  Ja o s ta tn i!  —  u c ie k a ­

ł a  p r z e d  n im  z w in n ie ,  n a p e łn ia ją c  
ś m ie c h e m  w s z y s t k ie  k ą t y ,  ja k  d f  n ie ­
d o ś c ig ła ,  a  g d y  n a jm n ie j te g o  się  s p e  ■ 
d z r o w a l ,  z a t r z y m a l i ,  s ię  n a g le , z a ło ż y ­
ł a  lą c z k ?  n *  p le c a c h  i z m r u ż y w s z s ' ó -  
e z y ,  o o d a h  m u  u s ta  c z e r w o n e  ja k  m a k  
f  s ło d k o  2 u c h w a le

—  łw o n k c ,  m ó j c u d z ie ...
v' _  a  czy c u d e k  k t ó r y  n a z y w a  s ię  .lu -  
w r z e k ,  c a m e c z y l  s ie  d z iś  b a r d z o  nad 

re m ... —  p rz e s u n ę ła  o ło o ia  p o  m a p a c h  i 
k s ią z a a c h , —  ja k ż e  m u  ta m ...  a h a ... t e r e -  
9to z n a w s łw e « i  —  r z e k ła  u ro c z y ś c ie ,  
ś lę c z y ,  ś lę c z y  mój c h ło p ie c , a le  za  to  
J ię d z ie  z a  m ic s :ą c  w ' s z ta b ie  g e n e ra l­
n y m !  A ja , -  - w z ię ł a  s ię  p o d  b o k i, —  
u a n j m a jo r o w a !  T c  ju ż  n ie  b ę t e e  w o ln o  
r a k  się c a ło w a ć !

—  S ią d ź  tu  p r z y  m m e . N ie  W kfes ia łeM  
e tę  p rz e z  t y ie  g o d z in .. c a łe  n o p o łu d n ie ...

—  N ie !  N ie !  N a s ie d z ta łe s  s ię  a o s y ć !  
W ła ś n ie  t r z e b a  s ię  ro z ru s z a ć ...

Z  k a ż d e g o , z d a  s ię  je j s ło w a  i g e s tu , 
z  -s ile j je j p o s ta c i w ia t a  n iep o lia tiT O w an a  
m o c  wiosny, p rz e b u jn a  lo z p ę d e m  juna- 
c z y m .

— A gdybyśmy tak.. ? Nasza lekcja 
a a  s z p a d y !, ju ż e ś m y  d w a  deu I łS g fe aŁłl

Jeszcze dosyć jasno! Pobijemy sic z 
kwadransik. Jureczek/

— Iwuś, czekaj! Co z tobą dzisiaj-.?
— Oj, on się dziwi! A tyie razy mó­

wił, że kocha właśnie kozaczka! Zaraz! 
Przebiorę się piorunem!

J juz zawarta za sobt drzwi do przy ­
ległego pokoiku. I już zwiewny szeiest 
zrzucanej sukienKi, juz zastukataly śmie 
sznie dśnięte w  kąt pttntofelki.

—  Nie zaglądaj! No, nie! — zerwał 
się nagle głosik błagalny. —• Proszę, 
nie! To  tok nieładnie podpatrywać, gdy 
pani w  koszuice... Słyszysz, Jurek! Ja 
proszę'

Oficer schylił głowę, odstąpił od wpoi 
uchylonych drzwi. Szorstkim ruchem 
zdjął' ze ściany skrzyżowane florety, 
wypróbował, czy mocno twymają się 
nasadzone1 na ostrzach ińłcczki zgiął w 
dłoniach lśniące klingi.

— Bardzo z ły  jesteś? — z ooeznego 
pokoju pytanie trochę lęk.iwc a roz­
dzwonione śmiechem

— Z ły? Qkądże zrtovm... Na ciebie, 
lwonko moja...

~  To jest mói kocnający głos... Taki 
luby.. Przecież ja me chcę, żeby tobie 
choć przez sekundę było przykro, yl- 
ko, ty wiesz, jaka jest Iwonka Taka 
sobie czasem trochę dziwna. —  No, że­
byś już całkiem się -ozchmurzył, ty 
\Wcsz jedyny na świecie...

— Jaka jesteś, —  powtórzył cicho, 
I szepnął niedosłyszalnie: — Czy można 
wiedzieć...?

Szarpnął ramionami, strząsając z sie­
bie niecierpliwię zadumę,

— Coś robiła w  mieście, śpiewajiio 
Ptaszku. ,

— I-afałam za siirawiukarni. Chcia- 
lain kupić pończoszki, bo nrj prawie 
wszystkie już się zdarły, a ty  lubisz te 
cieniutkie, iedwabrte... 1 pytałam się o 
przeróbkę tej sukni lila, wiesz? I jeszcze 
ogladałam jedna tK>wą... Takie krótkie 
teraz noszą, że aż strach! No, mówię ci. 
ledwo do kman! Nie! Nie! Na moje ko­
lanka tylko jeden pan może patrzeć! 
Znasz go chyba, bo bardzo do ciebie 
podobny! i wyobraź sobie, że nic nie 
kupiłam, bo wszystko było za drogie! 
I doskonale się złożyło i ba rdzom ż tego 
ucieszona, bc, jakem sic zastanowiła, to 
właściwie nic mi nie potrzeba! Sama 
zaceruje 'Prześlicznie i świetnie przero­
bię! Że'ryś tylko ty nie martwił się ui- 
czem, a już najmniej remi wstrętne,ni 
pieniędzmi! Gwiżdż ma nie ze wszyst­
kich sil, jeżeli kochasz mnie choć trochę!

— Gwiżdżę juk lokomotywa! — zawo­
łał rozweselony.

— Toś ty słodki Jagodziński albo 
maty chłopiec chiński! — nagrodził go 
okrzyk radosny.

— A! Cóż za wierszyk' I to córka 
poety!

—  Jestem gotowa!
Pchnięte śmiałym rozmachem roztwo­

rzyły sic drzwi.
W  obcisłym męskim ikostjumle z ciem­

nego jedwabiu, zachwycająco smukła, 
odrzuciła z czoła sypką gęstwę złoto— 
szarych włosów, przeświecających ko­
lorem bursztynu. Ujęła krzepko rękojeść 
szpady I na wysuniętej naprzód prawej

, oku siedemnastu wodzów ptenrienfc; 
Osaga padło ofiarą skrytobójczej trs 
Crzr.y, knli rewotwerowej, bomby dy­
namitowej i innycft bohaterskich czy ­
nów. W  tych dniach w  mieśois Tułsa 
stolicy Stanu Oklahoma, rozpocziu: się 
proces przeciwko bandzie morderców % 

bogatym farmerem Williamsem Haió na. 
czole, oskarżunych o cały szereg po­
pełnionych zbroani. W  senzccyjną tę 
sia^awę wmieszariycli jest przeszło sto 
czterdzieści osób obojga płci, który,* 
sąd zarzuca zorganizowany plan cał­
kowitego wy tępienia plemienia Csagu, 
celem zawładnięcia terenami nafto, 
wymi.

Szczegół charakterystyczny, niepo- 
zbawiony kolorytu lokalnego: proces 
urn ściągnął do miasta Tułsa tysiące 
uzbrojonych od stóp do głów iarme- 
rów  —  serdecznych pizyiaciół oskarż * 
nycł W ładze zostały wykutek tego 
zmuszone do ściągnięcia poważnych 
Sił wojskowych, którym ix4econo czu 
wac nad normalnym i spokojnym prze­
biegiem rozpraw' sądowy ch.

Gdzie film, a gdzie rzeczywistość!

+  Nowa książka Oremenceau. W
wywiadzie z przedstawicielem „3un- 
day Times1' oświadczył Clemenceau, 
że przygotował ńowe wielkie az«eJo, 
Obejrtnde Oiro 20U.00O stów i zaflbio 4 
tomy. Przedmiotem jest filozofia ży ­
cia, wydobyta z tak długich i boga­
tych doświadczeń wielkiego polityka. 
Dzieło Jest już s-otowe, lecz Głemeri- 
ceau, dbając, jak zawsze, o nieskazi­
telną poprawność języ^ka, przeprowa­
dza skrupulatną rewizje tekstu tak, że 
uKaze się ouó dopnero w  przyszłym 
roku.

^•NADEPLANE.
(Za te rubrykę Pedakcia nie od wwłiat'

j ,  g WĘGIEL GÓRNOŚLA^Ki

koacernu u  
•w Katowieaca paltea hu. tom ie  . dttailieznie

f?cja _ S I L Ć S i ^ W A węglotta
z ograniczana poręką. Lwów, SyKf^uska 
52 rełef o -# , 17-ós. ,8-el, 20 50. Wł my 
plac węgłowy d vorzec czerniowiecs, '

M ULEC IE.tfkS IMh
warzywne, kwiatowe, .'Oślir pastewnycli 
i traw Pierwszej podolskiej hodow li 

nasion pod Kterowniciwrm

JKiKOIID^KtEGC
Lwów, ul. Baiorege s. — skinp H Sm!

rlAskiego. S53i

nodze całym ciężarem oparta, lewą rękę 
podnosząc do góry, wyciągnęła ku Je­
rzemu uzbrojone ramię cała giętka jak 
owa klinga ze stali, cala promienna har­
monią kształtów strzelistych, A im  tym 
urokiem, mtodzleńtza dzikością dum­
nym, gwiazdy żrer-ic rozżarzono błę­
kitnie, na;slodsza kobiecością rozkwitłe.

— O, jaki zapatrzony’ Jakby pierw - 
szy raz mnie zobaczył! En garfle, moi 
chłopczyku! Bron się! a  Doprawiaj; gdy 
się tKjmytę! —  upomniała, z przejęcia 
rozowa.

Związały się wydłużone łinjc dwóch 
sroad w  jeden łańcuch bitień migotli­
wych. Zagrały krótkie, ostre tony ry* 
cerskich brzęków, śpieśzne, jak pobud­
ka, goniące się wzajem zaciekle.

— Atakuj mnie zaraz' Ja na Cffebie 
wciąż, k ty nic! Ja chcę porządn.e! Bo 
się pogniewam! A  nie możemy przecież 
iechtować sic w  złości! — krzyczała 
w  biu zllwyn: zapale, nie spostrzegłszy 
nawet, żc uwolniły się ze Splotów jej 
włosy ogromne i bogatą a czarownic 
nnęską fala spłynęły prawie aż do stóp.

— Aha! Touche' — zabrzmiał tryum­
falnie głosik kryształowy.

Przesunęli się już W kółko no całym 
pokoju. I, gdy Jerzy uv zgrabnym pół­
obrocie uskoczył od drzwi wejściowych, 
dzwi te otwarły się nagle. Szpada Iwon- 
ki o mało co nie ugodziła w  otyłą i roz­
rosłą postać, która rozłożywszy szero­
ko ręce. wrzasnęła na całe gardło:

— Hola! Mój brzuch! A niech wac 
czarny djasek! Tc mi powitanie!

(C. d, ą j.
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Krzy&ds dziele się 
naszym ardiitekiom.
W edtes odwiecznego przysłowia, 

Franc*. „kró! rząciz! państwom, . a 
królem architektura". Szczęśliwy kraj 
—  raj aretiitektow, bo kogo u nas 
ciioćbj interesuje ta największa ze 
sztuk luozkicli? v Ogół nic O niej nic 
wie i nie ma tuhógó, ktoby mu coś o 
niej chciał .wwiedzieć, spróbował o- 
tworzyć oczy na jej wspaniała wiel­
kość, na jej piękne potężne Architekci 

Siasł powiadają sami o sobie,' że są 
„niepiśmienni" —  narysować potrafią, 
ale żyw iołow i czują wstręit do pióra, 
brzydząc się niem, jak i malarze. Jest 
-yr tent. oczywiście, głębsza racja, ale 
dlaczego o architekturze nic piszą ric- 
grclritekci. jak dzieje się tó z dawien 
dawna z malarstwem?

Na bożym świecie niema szanują­
cego się dziennika, któryby obok sta­
łej rubryki, poświęconej teatrowi, ki­
nu, malarstwu, Uteraturzo i nauce, nie 
posiaaał równorzędnego miejsca dla 
najnowszych tworów budownictwa, 
które tam jaz oddawna przestało być 
tworem anonimów Natomiast n nas 
w  obecnych warunkach łatwiej dowie 
u zleć się, kto budował tę lub ową bu- 
lofcię 16 czy 17 w., niż'gmach, WffUc 
Sony przed kilku laty. & nikt nie po­

myśli o tem, że przecież architekt 
sługuje na poapisanie swego dzieła 
nientniej, niż pierwszy lepszy malarz. 
Dlaczego architekt pozbawiony ma 
być tej drobiny, wieczności, niewiel­
kiej wprawdżit^ale tak bardzo ludz­
kiej i zrozumiałej?

Chodziłoby o dwie rzeczy, Utucze­
nie społeczeństwa szacunku dla dzieł 
afiystv-architekta i przez uznanie dla 
sego twórczości oddanie mu tego przy 
najmniej, co udziałem Jest oddawna 
arfystów-malarży. Powiadam „tego 
przynajmniej", albowiem, biorąc na~ 
ogól, przewaga Wartości — mojem 
zdaniem —  raczej jest po stronie tych 
pierwszych. Jak wielką rzeczą jest 
arenitektura, dowodź' fakt, że dżićje 
łudzkiej kultury tak niezmiernie mało 
zapisują nazwisk wielkich bud jwni- 
czycb, chociaż od wieków' buenrie się 
od jednego bieguna od druid ego. Wspa 
n.iałą piękność architektury bez poró­
wnania trudniej jest pojąć, niż np. , ma­
larstwa lub rzeźby, trudniej jest ją 
opanować już choćby dliiCgo, ze dz 
la jej są stałe i nieprzcaośne. Archi­
tektury me można kopiować, a o re­
produkcji i mowy być nie może.

Architektura ma to do siebie, Iż bez­
wiednie niemal aklimatyzuje się, zra 
sta z otoczeniem, choćby początkami 
innych stref sięgała, mrzt-jęliśmy od 
Zachodu romańszczyznę, fifttfK, i one 
sans, budowali nam obcy t  Zaohxlu i 
Południa, a czy mimo to znajdzie się 
tain gdzie polski kościół, Zamek, pałac 
lub dworek? Dla podaiwiania archi­
tektury nie potrzeba koniecznie w ę­
drować za granicę, albowiem zoba­
czymy tam istotnie rzeeży piękne, ale 
zarazem i inne, niż nasze, które wszak 
nięknem, wyrosłem z gleby rodzi ne], 
wczem nie ustępują owym obcym, bę­
dąc tylko tnnemi, ale bynajmniej nie 
Sorszemi. Inne zajmując stanowisko. 
"Urządzamy krzywdę Sami sob.e i 
5 woj i n rwórćom-architektoin.

Nawet niewiele zdolny architekt za- 
lest jeszcze choć nic-co twórczy, 

^ . ł e k  jogo, jeśli me jest wię.-iszy, 
w  kaibdym razie nie ustępuje wyśif- 

^ ó rc zem t czy tylko technicz- 
‘ emu piO;-w&2ego ieiłr,zego malarzu.

iak aut przywykliśmy do patrzenia 
‘ f ! J na Szczęśliwszych rzekomo są- 
S lr  J V nas^ ć h  zachodnich, iż w za- 

J *  -nr -'kroflrmośoi nio potrafimy o- 
“ c a samych, a przecież muno 
-ni ! udztrij dzieją się w  naszej ar- 
^ t< *h irK  r 2 & _ ^  ,v o R .c  których
r „ J  a]a - Podziwem i to niekmie-

arSzawie lub Krakowie, ale 
Km k ,Ilaszym własnym Lwowie.

, ‘iltm dzieremku naszym prze- 
T‘ eteluych wysiłków, ile

bożej wydaja § l t h prawaziw^ .  ̂  
. Slabie nasi architekci,

cłannif-Oif ? iastukt swe wielkie po- 
s łam -V o ,  Mk naprawdę głęboko nie­
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jednokrotnie Sięgają, w zteżyska złota, 
kryjącego się w  ogromne! inteligencji 
rasy słowiańskiej? Jak natomiast gło­
śno jest u nas o najrozmaitszych za- 
Ihmczaeii czasu!

Streszczając się, pozwalam sobie 
zaapelow ać do poważnej naszej prasy.

h  sprani ryskich.
Komitet „Głodnej Wsi**. — ZootdJhy Bank —  Zwiększenie siły poiskiej w 

miastach. — Przywilej dla współdzielili ruskich.

Dla przedstawienia „nędzy i ucisku" 
w  województwach południowo-wscho­
dnich zyskali tutejsi agitatorzy składki 
w e wrogich Polsce państwach na „gło­
dującą ludność Galicji ( ! )  Wschodniej’* 
Te składki obierano głównie na Litwie 
i Ukrainie i z Charkowa przysłano 
przed kilku miesiącami kilkanaście wa­
gonów' zboża, pozornie ze składek, a 
faktycznie z funduszów państwowych. 
Jest zdumiewające, że województwo i 
policja polityczna nie zorjentowaly się 
w  tej demonstracyjnej akcji ościennego 
państwa i i e owo zboże dopuszczano 
do rozdziału między rozagitowanych 
Rusinów, przez co przyczyniono się 
do budzenia zachwytów dla bolszewi­
ckiego państwa i do wrogiego nastroju 
w* stosunku do Polski. Nic dziwnego, 
że zachęceni tem agitatorzy rozpisali 
drugi raz taką składkę na Ukrainie, 
gdzie przede-wszystkiem itaką robotę 

^ rogą Polsce prowadzi Wityk, który 
Z Wiednia pojechał na Ukramę i został 
urzędnikiem dp agitacji przeciwpolskicj 
W e Lwowie rozpisuje swoja „biulety­
ny" (ostatni ma nr. 34) krajowy ko­
mitet pomocy „Głodnej W si", a żadna 
władza me ukróca tej agitacji polity­
cznej w  państwie i ^granicą.

Ruski Zomelny Rarns: hipoteczny 
chce do 1 stycznia 1935 sprzedać 
swych 39500 ałccyj po 25 zł., by uzy­
skać kapitał, Jaki jest przep.sary usta­
wa dła każdego banku, w  tytn więc , 
celu jeżdżą pó powiatach agitatorzy I
ip smBsmnm asrasarann

TEAfR WIELKI
broda 3 bin. „Kredowe Koło*-.
Czwartek 4 bm o t wiecz. „Zygfryd" t  

udziałem Warcelego i-̂ Ulskicgo.

TPATP NOWOŚCI,
Aroda 3 bm. Mar>etta",
Czwartek 4 bm. „v,Meoaź;tm Prababki'".

TEATR MALI',
Środa „Hnu-Hau" ostamic przetbiawic- 

Ceny popmarne 
C/.waa-tek .W gdłeoniku" komedia I. 

Nikorowicza tpremlrri).
Piątek ,AV Srułęhiifeu k

SSZ
 Towdrz^st-.o Przyjaciół Sztuk Piel -

nych„ ul. Czfedkszyckłch. I. Wystawa Ca. 
cli# Artystów Ptotyków „Jednoróg”.

DO P. T. PRENUMERATORÓW!

P^porotr^rc^, t e  prsnm m s:- 

xŁtz żamiajśtowa «sd 1 ‘lUisgfl
griW yr.O S i - I r

żeby ó»ok referatu malarstwa teatru 
1 literatury, znalazła miejsce i dla od­
łamu sztuki, który nad Sekwaną rzą­
dził ongi królami, a dziś narodem Cu- 
iym.

, Kons B. Janusz.

zachęcający do kupna. Te akcje naby­
wają także kasy Steiczytca np. Kasa w  
Denysowie, a równocześnie te same 
kasy żądają dla siebie kredytu od cen­
trali kas. Dotąd według oficjalnych 
wykazów kupiono tylko 2000 akcyj, co 
zresztą jest nieprawdziwe. Ale można 
zaręczyć, że w  terminie przepisanym 
ustawą tj. 30 kwietnia 1926 nagle „znaj 
(Izie się*' cały kapitał potrzebny, jak 
zawsze skądś go agitatorzy „dostają" 
na wszelkie inne cele.

Ponieważ w  miastach jest Rusinów 
dość mało, wydali teraz odezwę w  cslu 
popierania „Ridnej Szkoły’ (tak zmie­
nili nazwę „Ukraińskiego”  Towarzy­
stwa Pedagogicznego i tej nazwy uży­
wają stale w  dziennikach i odezwach, 
choc województwo ją odrzuciło), a 
przez szkoły miejskie prywatne ru­
skie chcą oddziałać na „wagę miast i 
świadomego elementu po miastach. 
Dotychczasowy niedostatek był jedną 

t najpierw szych i najważniejszych 
przyczyn naszej przegranej i naszego 
płaczu „na rzekach babilońskich". Za­
tem wcale jawnie się pisze, że te szko­
ły mają kierunek taki, by nie był o w  
przyszłości przegranej wojny przeciw 
Polsce Każą zbierać masowo w  ka- 
Łciej wsi składki przy kolędowani! i 
na odpustach, a jakoś widać są pewni, 
że władze nie będą utrudniały skła­
dek, choc zbiera się je bez pozwolenia
i t  ceiatr, wyraźnie polskości wrogmi.

i mam  a r *  r  9 • ■»

Wiadomości bieżące.
Lwów, 3. lutego 1926.

— W  dniu uroczystego ncboźeństwa ( 
którem katolicki polski Lw ów  ucz-i ! 
wspomnionie i wiekopomne -usług1 1

świeżo zmarłego wielkiego prymusa 
Belgii, potrzebą sorca jest przed zunie 
śknicm modłów za tego dostojnego 
ducha zatrzymać się przy nim na chwi- 
ię, choćby najkrótsza. Tydzień upływa 
jak niepowetowaną stratę poniósł ko­
ściół katolicki przez śmierć wielkiej 
dostojnej postaci kardynała Merc i er’a. 
B, lgja opłakuje w  nim swego bohater­
skiego .arcykapłana, Polska prawdzi­
wego przyjaciela, który prawo jej do 
niepodległości głosił przed forum taro 
pejskiem wtedy, gdy nieprzyjaciele Bel 
sif i nasi uczynili mu z tego ciężki za­
rzut. WzroK wielkiego myśhcieia-mi- 
siyka umiał widzieć w  przeszłości 
zbrodnię dokonaną na Polsce, i doma- 
Sać się zadośćuczynienia za nią na 
przysztość. Tych uczuć zrodzonych z 
chrześcijańskiego światopoglądu i z 
szerokiego chrześcijańskiego serca 
tych modlitw za krwawiąca się Polskę 
zanoszonych, nigdy Poiska zapomnieć 
me powinna. — Pochyla się też 7 
cżćią najgłębszą nad grobem Tego 
który w chwilach wielkiej katas:ro?y 
dziejowej był dla narodu sw ego siłą,

sumiemem i sercem ojcowsKlem ~  
dla podeptanej idei sprawiedliwość, 
rzecznikiem dla jej gwałcicieli trybu­
nałem moralnym, świat cały pochylił 
czoło przed tą moralną potęgą, na oko 
bezbronną ale nieustraszoną i niezwy­
ciężoną, bo fczerpiąćt! siły z niespoży­
tych Źt ódel Bożych. I zna Się, że ciem 
niej się na świecić zrobiło, gdy zeszła 
do grobu świetlana postać, jedna z 
tych. na które poKolenia długie cze­
kać muszą latu. —  Ale pozostał? po 
niej pamięć niewygasła i siew, jaki 2 
nieśmiertelnego ducha na plon stule­
ciom zostaje. (PS. Pontyfikame nabo­
żeństwo dziś, o godz. 9 rano).

—  Akadeir.ja Tygodnia Ourony Kre­
sów Zachodnich, urządzona w san 1 o 
warzystwa Muzycznego wczoraj w  
południe przyniosła program treściwi1, 
lecz dobrze dobrany. Produkcje arty­
styczne p. Daniszewskiej, Kończackiej, 
Sniaaowskiej i p Maełlera były gorą­
co oklaskiwane i zmuszały artystów 
do naddatków'. Cło u akademii, zwię­
zły odczyt prof. Bujaka o znaczeniu 
Kresów Zachodnich dla Polski, rozto­
czył przed zebranymi garść faktów 1 
cyfr, przemawiających do przekona' 
nia z potężną silą. Znakomity uczony 
rzucił w  cyfrach obraz siły gospodar­
czej Śląska i jej stosunku do Rzeczy­
pospolitej, znaczenie Porno, za i wiel­
kie znaczenie Poznańskiego. Czcigod­
ny prelegent przypomniał nam, że lud­
ność prowincyj zachodnich odznacza 
się wiGkiem zdrowerń ciała i ducha, 
że płodność tej ludności jest dwa razy 
większa, niż płodność Niemców, że 
produkcja rolna dosięgła tam nieby­
wałego poziomu, co pozwoliło żywić 
Poznańskiemu całą Polskę w  latach 
1919, 1920, 1921, żc tylko na zachodzie 
Polski wytworzył się rdzennie polski, 
silny stan mieszczański, że z zachłd- 
nich ziem w yszły takie nazwiska jak 
Małeckiego, Liskiego, Cieszkowskiego, 
Libelta, Kasprowicza. Wreszcie przy­
pomniał, o ozem me \vszVscy pamię­
tają, że Poznań przybył naszemu mia­
stu w.ciężkich miesiącach 19Id r z po­
tężną pomocą orężną. Akademia trwa­
ła przeszło godzinę NTicstety-frckv\ en- 
cja publiczności nie była taka. .,akby 
na to poziom programu akademii za­
sługiwał. Czyja w  tem wina. nie chce­
my przesądzać.

— Na rzecz Oorony Kresów Zachoa- 
nich wyda! Związek Obrony Kresów 
Zachodnich numerowane nalepki Zwia 
z ku Obrony Kresów Zachodnich po JO 
groszy, które są zarazem losami, któ­
rych posiadacze wyloscwują 5 pięk­
nych parcel budowlanych nad ,n mzem 
Bałtyckiem w  Koiibkach pod Gdynią. 
Spodziewać się należy, że Lwowianie, 
wśród których jest tyiu miłośników 
morza, rozkupią te nalepki Nalepki 0- 
we kupować można w Księgarni Na­
ukowej (Hotel GeorgeT.), w księgarm 
Ossolineum (pł. Halkki), w  księgarni 
TSL (ul. Batorego 32), w  lokaiu Komi­
tetu Zw. Obr. Kr. Zach. przy ni. Os­
solińskich 11 (2 podw. I.. p.) ,

—  „Nie damy ziemi, skąd nasz ród” , 
zajmujące filmy Związku Obrony Kre­

mów Zachodnich, wyświetlać będzie 
codziennie przez cał'y Tydzień Obro­
ny Kresów Zachodnich kinoteatr Lew 
na rzecz Obrony Kresów Zachodnich 
po cenach biletów zwykłych. —- Dzis 
w  środę 3. II. br. odbędzie się w  sali 
kinoteatru „L ew " przedstawienie inka 
guracyjne powyższego filmu. Wstęp 
wolny

Fcha karnawałowe. Ochoczo i w e . 
soło bawipno się we Lwowie w noc 
poniedziaikową Bywalcy' karnawało­
wi opowiadają, że był to w  bieżącym 
roku pierwszy, a może i ostatni dzień 
karnawału. Ludzie zapomnieli chwilo­
wo o troskach i niedolach codziennego 
życia i sięgnąwszy do kieszeń, ..napeł­
nionych" zredukowanymi płacami po­
śpieszyli tłumnie do sal Kasyna, Kina 
Pałace, Towarzystwa Politechniczne­
go, Sokoła Macierzy, „Gwiazdy, ka­
wiarni „Renesans".. Clou wieczoru 
stanowił urządzony staraniem woje­
wódzkiego Komitetu Ligi Oorony Po­
wietrznej Państwa w salach Kasyna 
art. bał lotniczy. Piękny cel i zapew­
niająca dobra zabawę organizacja ba­
lu, śaiągnę-ly do pięknie udekorowa-
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Ttycii sal elitę sfer towarzyskich Lw o­
wa, a wytworna i ochocza zabawa po­
nad 300 par prztcia.Tncla się do białe 
so rana. N.e moaru tatach superlaty­
wów powiedzieć o w ielki,) reducie te­
atralnej, któ£H ita dochód budowy Do­
rno Aktora urządzono w  sali kinor •?- 
t.ru Pałace. Przedewszystkaem zupol tie 
żawtodia próba użycia tej pięknej sali 
kinowej na zabaw.- taneczne. Prze- 
stizeń odpowiadająca kilku pokojom 
tiogfą pomieścić względnie żale lwie 
1 -Hkanaścćs pat tańczących z pośród 
tysiącznej rzeszy gości. A gdy do te­
go doszJa fatalna organizacja imprezy, 
po kilka biletów sprzedanych na te sa­
me miejsca au-petore nitstgregowane 
towarzystwo z .wtrada zarzucenia sy- 
stemu zaproszortiow-ego, przeważne 
nudna część *t tystyczno - teatralna, 
efekt byt taki, że naokół tłoczono się 
9 ntKtzono trema daicjrHe, W  swoisty 
sposób bawomo się w Soitoie, (rwtoż- 
dzie czy Renesansie. Dobra byłą za- 
trawa w zamknięiem kółku w  lo w a - 
ifzystwtie PtdWechsniczneni. Drukarze 
bawili się w  własnej salt na wiHtani 
meczu kostiumowo. - inaskowynt.

—o®c-—
—  7, krootki kradzieży. Do nneszka- 

iiia Hermana Kleina przV ul. Sło-ieoż- 
nej 1. 42 włanral się wczorajszej nocy 
;aktś młodziej i skradł na jego szkodę 
zioty zegarek firmy „Ontega“ , warto­
ści około ^00 zł. —  Za kraazież kilku- 
dr/esjęciii ztoty :h na szJeodę Pniila 
Zielińskiego, kucharza z Koszlak, a-osz 
to wat tą zostate Janku Friedlidt. K.ra- 
ozieży dwpuściia się w  tesiaura-ji 
Cirikifelda urzy ul. Zótłtiewstaei. _  Jó- 
zef Krog>rislc, zamieszkały prry ulicy 
Kurkowej, 1. 29, zawiadomił ;x>hc'ę, iż 
tswrmrni złud-atoje strycnowi skradli 
na .lego szkodę rozwijeszołią bieliznę 
na strychu, znaonti wartości. — Za

- i

krad ueż garderoby na szkodę Ludwi­
ka Budejiaka aresztowano wcz-j-raj 
Stanisławę Danilewicz —Wreszcie ks. 
Paluch, ojrektor szKofy im św. Joze­
fa, doniósł policji o kradzieży suk ta.-— 
Aresztowano Piotra Zarzyckiego, któ- 

; ry trudnił się paserstwem, zakupując 
od złodzie.li kradzione przez nich rze­
czy.

—  Nagły zs( n dziecka. Dziecko tu; 
ślubne Waleni Krółównej zmarło wczo 
raj nagie wśród podejrzanymi okulicz-

noś£i w  barakach kolejowych. Docho­
dzenia policyjne w toku.

— 0® D--
— Dczplatnc lekcje w y roba dywanów 

stnyrueńsktch ręcznej roboH rozpoczy­
naj?, się 5 lutego br- na które zostanie 
przyjęta zbiorowa ilość pań. Lekcje dwó 
godzinne od 2 do 8, wpisy ora? śiiorma- 
cje cały dzień w  Filii Pierwsze! polskiej 
koncesjonowanej wy iwórni aywamów 
Karola. LiFwimcwicra, Lwów, .ul. T̂ eotta
Sapiehy 26, sklep. 792

Sport.
W  o . ar. >  widział- sportów kobiecych 

przy FZLA. zarzad ZZ., Pb roznatrżeniu 
danych zebranych przez specjalną komjstjj 
zdecydi --wał. że postępowanie ar zadu P. L 
L. K. w tej sprawie zgodne jest ze statu- 
tenj , regulaminami zarówno wewnętrzne 
mi, lak i zarządzenianu międzynarodowej 
k^niederacji lekkoatletycznej (J AAA.l. /

Tym sposobem „sportow., kvześija kn- 
bieica" w Polsce zosUła definitywnie i o- 
statecznie rozstrzygnięta w ten sposób, że 
wydział sp. tów kobiecych Jest integralną 
częścią FZLA. i zarządowi tci instytutu wu 
wszysUiem podległy.

Skandal sportowy w Paryżu. Znany z 
swych występów w Polsce zarwoduwy 
mistrz świata w zapaśnictwie Estończyk 
Jaago, który uważa się za niepokonane','), 
wyzwaczyt w  Paryżu nagrodę w  postaci 
600C franków mistrzowi francuskiemu De- 
glane‘owi, o ile ten przeirwa z mm w  wal­
ce w  ciagii tednej godziny Jaago diopiero 
po upływie 20 minut jętfc>8a! doprowatizić 
przeciwnika do .porteru", jednaa po u.pł . - 
wie wyznaczonego cb.su, , tj. po godzinie 
nie mógł posonać pfzeciwniką pnzez uło­
żenie go na zcpacki. Doprowadziło to Jaa- 
ge co pasji i zawsze fair walczący Estoń­
czyk zsczął stosować t. zw. ..makarony", 
ale że Francuz niezbyt się lem przejmo- 
y ił, doprowa rony du cstatecznotoi łaaigo 
uniósł przeciwnika w górę i bcz.eerentonj''.! - 
rie .nzucił go s.areny w publiczność. —  
Wzburzeni tem widzowie chcieli Estoń­

czyka zlinczować. Kres awanturom pote- 
żyła dopiero policja. Sprawa pewyższr 
będzie miała swój epilog w J»jęd-,yDi.'ocic- 
wym Związku Zawodowych Zan..suików.

Mistrzostwa) Fin a,łd|i w n«u ciarsmte. W  
miejscowości fiapayosi »>dbyły się zawody 
narciaiskie w biegu 10 i 30 'kim o mi- 
strzastwm Finlandii. Mistrzem został Tapaz 
N'iku osiągając w  biegu na 10 khn, >h'27c, 
zaś w biegu na (to kim. ~f;5Q J B ł  

(Riloin. którs- startował -,v biegu na 10 km 
osiągnął czas >9 : i i.3-
. Konferencja FIFA Dla zjaoszcęęcteewjj 
Cźasa i dyskus." na msją.ym się odbyć w 
roku bieżąc' rn tvongresie FIFA w  R/.ymic, 
'postanowił zarząa FIFA na wnioseu Zw. 
Niemieckiego P. N. zwołać przed^-stępo, 
konferencję do Hanoweru (Niemcy), na któ 
rej rozpatrzony będzie R ządek  dzienry 
przyszłego kóugrtsu.

Z mięuzynarouowego tnn-bd»t m Cannes. 
Amerj'kansVa tenriisistKa, p. Willa rozeerata 

1 mecz z Francuską p. Centostav!os. którą 
pokonała z wtelfcą trudnością po zaciętej 
wiailce 2:4, 1:2, 6:4 ! 6 :4.

ZakwesjJonowanie amaterstwa Znzanny 
Lenglen „Bc.S'a“ Zuzanna doczeKal? się 
wniosku angielskiego związkn tennisowngo, 
w którym związek ten domaga się zd./skwa 
lifikowani;1! mistrzyń.. Francji za ?.syt kosz- 

I tewne stioie. jakich używa na zawodach i 
I w życiu i>rywatnem, które to stroje p. 
i Lenglen Wabywia od firmy Jeai. Paloc w 
* j^aryżu, z którą zswarla długoletni kcm-

traftrt i >xifcowiązafa się u innych firm s*ro~ 
jów sw-ośch nie natywne i Jyskretntr aa 
koritra.ktico’ "»dą firmę śiód swoich znajo­
mych reklamr-wsć. Anglicy posądztoą P 
Lenglen. że protegując stroje sportowe u 
y -ybranej fi»my czerpie zyski ze sportn i 
tym sposobem kwalifikwie się jako gracz
zawodowy

Radjofon.
KONCERT V PADJOWb NAJWA- 

r .m  JSZ\CH STACYJ:

&rod>' , 3 lotogo

War?«Uiv a godz. 18. Kwartet litoi » -  
cki odory' „Wiertta rzelra Żerom­
skiego, Wieczór trieśrdarski solistów, 
Koncert wokalno instrumentalny

Benrk, (315) godz 26—2,3. Koncerty 
orkiesiratae.

MedioUn (320). go>4z. 21. Koncert 
■rokamo-instnłmtJtaJnjr.

Londyn (3bń), godz. 21. W ieczór kon 
certowy Mendelsonowski.

Oslo (-382), godz, 21. Kwarrofy 
Brahnisa

Wrootaw (*łl8). gocz. 20. Wieczór 
pieśni Hardta, godz. 22. Kabaret radio- 
foniczny.

Rzym (a25), goaz. 20. Koncert 
kał' • o-inseramentalny

berlin (505), godz. 2ti. W*eczór kon­
certowy Mendelsonowski.

Zurych (515), godz. 20. Koncert in- 
struineiitalny.

B?td peort (546). godz. 17. Muzyka 
cygańska, godz. 20. Koncert wokahro- 
instruinentalnv.

I Paryż (1750), godz. 21. Koncert cr- 
• kiestralny.

Frankfurt (47U), godz. 18‘3U. Truba- 
I dur, cpeia.

Sza ' ^

K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g **o szy .

L ” NO 1 SPRóLDAŻ 
groszy za wyraz.

.i i. WirntTniwrryT”
*: CMYr skarpet'7tiy rękawiczki kralow c, tryko* 

taże z m o w a  połcca Cofcrjo! Żywezak, KUifisKie- 
H 'i  I.___________________________________________________440

FORTEPIAN Wirtschulei- Bfisendferfcr krzylow y, stan 
i wywiad bsr<izo d</bry sprzedam  okazyjnie. Koper­
nika 2$> parter, o^cyny, SKseniarskł, ” 740

ELKSAMCKłC k ap e H isz e  dam sU its o d  18 Złot^cS* 
p a s z ą w s z y .  Mzier>a4 i viykonanie pierwszorzędne
poieca iieiena MtiKer — Bakfistoka 48.______718

POWÓZ <wicde0ski) na gumowych kołach oiejne osi 
Ą Kr-ła rezerwowe, uprząż — do sprzedania i og1q- 
rintt;ciz mjggjgy 2—5 ul. L istop ad a  Z l. ________823

„KilŁKIfi”,, ff.ocm sacKlfStjo 4f r>oitca naczynia naj- 
tó"’cj: *iTr.cLowan«, oturr̂ intowc, ha-
U tlsn iM i p c r c a ian tj, s z k ło . ____ i 2 h

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Bourdon 
Lvv(5 vf Rutowsk e/*o 8, sprzedaje wszelkie formy na 
źąoantc far.trygujcf oraz nauka krouj i szycia. 444

DUŻA realn ość w śródm ieściu , łącząca  dwie uHcy 
i -  k ilkunastom a sk lepam i i tyleż m ieszkaniam i, do- 
brz,: sie  ren tu jąca  do sprzedania. W iadom ość w
han cii u M, Knfki, u!._Kra_kcw-ska 1 i . _______794

OÓBHi'#fANY”rasowć 5-ctoTygo3nW»r do sprzedania 
K rajow ej Jadw igi >9, 1) p. na prawo.__________&H

WYPAOAbiE WŁOSÓW
LA'-ałc. n iy  rnyja 
kos;nety»ie>t) Ubfiwersainym;

* , R  O  S  W  A  ’ t o ‘ .
D o  n a b y ć ,a .  w s z ę d ? , e  w  d r o g e n a c h  i p ^ r  
f u m e r j i ć h  G d z ie  n iecn a  w  h a n d lu  w \ s y ł a m y  
p c c z t '4 o d  4  z ł .  p o c z ą w s z y  z a  p a c z k ę .  Je d y n i  
w y w e r c y  „ B 5 C 2 Y C E "  W a ft . S k * .  z  o .  o .  
L w ó w ,  D w j r n i c k i t e g a  9 .  i l l  p . T e l e f o n  5 <4. 

W e L w o w to  u 0 nabyć a w  s k l e p i e ń : L a -  
Winie S e r , ł o p u s z a ń s k i  i Sauezay

ł * k o l a s t h j  „ M a r a t o r t " . _______________ 7 6 3 _

Mas *»o  t6 »«rć w  żełs aycti i •rR kn łćw  technicznych

J .  S Z U M M Y

L v f j » ,  u l. K ras Ic tO cb  I. IE -A . 

pc łeca  : IDrzędria ula ś . sarzy, kouah', sto- 
la iz y  i d o  ru dó ’ z  eir.nycb, w i e w y  d ró g  i 
mostosy, W ag} s to ło w e , a z ^ e  ętne, osobo­
we i inne, P l^ c e  i Kucłtrałe żpL.zne. Siatki 
d ru c iin c . d iu ty s ta low e, K o łz  transm isyjne, 
Pasy, Gl- ły Gazę jedw abną, Sznury, •Po­
stronki, Biachą pocynkow aną. P a f j ą  o ra z  
w s ze lk ie  inne tow ary  że la zn e  i an yk u fy  te ­
chniczne. Łtcspeayclit tow arow  r a  pro­

wincje 432

WOLNE F >SAL)Y.
6 groszy za w y r a z .

SŁIIŻACA pojedyncza z dobrem ! św iadectw a mi um ie­
jąca  'dobre gotow ać do w szystkiego potrzebna d o  
dwóch o sć b  do dotnti katolickiego, Z głoszen ia ul. 
Żółkiew ska 58, I. piętro 793

Szanuj c ię ik o  

zapracowani' 

grosz sw e9»: 

m ęża !

marki „ L e w "  w y r o k  iw aw sk ia j Fabryki rbem.

n iiz tz  b ie­
lizny —  u z r  

w si tyłka 
n a j i e n c z r g Ł  

m ydia dn
p  r  a  u  i a  

,T le tw 44.

urn ii rftiirrminnmiiinni iiiiini i—iiii»ii mi **>
B iw m ill"  I a w u n ll*  r •

NAUKA I WYCHOWANIE. | 
6 groszy za wyraz.

T  9 H H H D m
S TE n ogr? f'v' wyucrii wszvstk U listow n ie beiptatn ic, 

re t e m  ’; r t , , , i j 3 n d y  I n s t - t - j '  S t c n - Ą r a f ic z n y  ,r r to n ie - 
j o  W & jnłj-j, Warsłiawa Ki u c u  26. f-Ai

O C  , r , c  u r y  s w m i . i w r j a f n n j  z  p r z y g o t o w t1 it
r u t y n o w r n ’ - p e d a g o g  d łu g o le t n i u c z e ń  i.-of, Cewię- 
rz , j l  rzype. T e a m u  m w t s k .  ia itt»c  ie K t je  d la  n t r -  
s e m in a  S - d o w n  Ic k a  15, 1. p . d r z w i 9 , m ię ­
d z y  3 —4 - t ą .  S ie

4 ' . I l i

oaSwiapczosteo refereĥ a- ppawmdcii
ze znajomością Języka palskSeso > ntomSerkiegu oraz prawodawstwa, obti- 
arlązuj tcego h? Górnym Śląsku, w szczególności zaś spraw poóatkcwych-

Reflektuje się t y i l i o  n a  s i l ą  p i e r w s k o n i ł ; t » n ą ,  
z Cfugoiathiifem dośywpcJcreniieltn praktycanem.
Zgłoszen ia z odpisam i św iadectw  i do.[ładnynr życiorysem  pot* 

„X . M. 209“  do Administracji. S i ł

PtJSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

K O R R SPO N D F.IsTK A  francu5ko-n ie in iecko-po ''k ti ze
zna jom ością  języka  ang ie lsk iego  przy jm ie  pop&dę. 
Z g łoszen ia  nKorespondentka** do Adm in istracji. 764

M ŁO D A , inteligentna panna, umicfąc.a ssyć poszu­
kuje posady do dzieci. Łaskaw e ogłoszen ia  pod 
wSumięnno-ść4t do  Adm in istracji S łow a._________ 646

A G R O N O M  x 30-SHikilkuletnia praktyką, na ca ino- 
dzielnych stanow iskach, b. dzierżaw ca dóbr poszu­
kuj? posady za rządcy  od 1 kw ietn ia b. r. Łaskaw e 
zg łoszen ia  qo A dm in istracji S łow a  P o lsk iego  p o d :
„ A g r o n o m * . ____________________________  719

łNSP. R O L N Y  48 lat, ak lim atyzow an y Czech, z ukoń­
czoną szko lą  ro ln iczą  i 26-ćtu letnią, w szechstron ­
ną praktyką zawodow ą, znakom ity ro!ni'K-ho..:ov;ca. 
energ iczny i bezw zględnie uczciwy — poszukuje od­
pow iedn iej posady od 1 m arca 1926. Łaskaw e z g ło ­
szenia p isem ne do  Adm m . S łow a P o lsk iego  pod i 
„Zarządca 20Qa. 687

LE ŚN IK  lat 21 energiczny z cztero letn ią  praktyką i | 
i egzam inem  państwowym  poszukuje posady po ka- I 

waiersku lub na ordyńarję . Łask aw e zg łoszen ia  Jan 
Sm ereczański, Buc z acz (T b p o lk i). 830 j

R Z Ą O t .A  -  E K O M O M , la t  4 2 , p o s ia d a  14 la t  p r a k t y k i
i szko łę  ro in iczą, z dobrym i św iadectw am i, rozum ie 
się doskonale na upraw ie roli, na chow ie bydła, 
j na rożnych chorobach bydlęeycto „ jako  W etery­
narz" poszukuje posady od 30 marca 7925. Ł a sk a ­
we zg łoszen ia : M ichał A  Lam ani k, zarzadc-a dóbr. 
je z iu rk o  p. Uście Z ie lone. 907

RÓŻNE DONIESIENIA. 
6 groszy za wyraz.

O PE R A T O R K A  odcisków  i m asarzysłka zawodow a 
chodzi do d om ów  na zam ów ien ie  kcresponaenrKę 
73 skrom  nem w ynagrodzen iem , pod m asarzystka 
W agilew icza  3, 1 p. u gospodarza . 751

W ZO R O W A  pracownia zegarm istrzow ska  M ieczys ła ­
wa B a rarow ic fa  Chorążczyzna 74 w ykónu je napra­
w y zegarów  w szystk ich  system ów . S p ec jB inoś i:an ­
tyk i, stopery, ch ronom etry. 824

' T r a S o ©  I s f t l  N a ć e s l i i  c h ^ ra K te i  p i-  
1 F1 J !  m u l ę ,  r fO iS  s m a  s w ó j  lu b  z a in t e ­
r e s o w a n e j  o s o b y ,  z a K o r n u n ik u j : im ię ,  ro k . 
m ie s ią c  u r o d z e ń  a  O t r z y m a s z  s z c z e g ó ł o w ą  
a n a l i z ę  c h a ia k t e r u ,  o t o c S l e n l e  z a le t ,  w a  i, 
z d o ln o ś c i ,  p r z e z n a c z e n ie .  A n a l i z ę  w y s y ła m  
p o  o t r z y m a n iu  3  z l .  O s o b iS c ie  r t i z y j n u j ę  
o d  12 -7 . P r o t o k ó ł y ,  o d e z w y ,  p o d z i ę k o w a ­

n ia  n a jw y b i t n ie j s z y c h  o s ó b  s t o l i c y .

Warszawa, Ps yctoo-Srafoieg, SzySte'’- 
Szkainlk, Piękna 2S 16. 445

Na.czynia kuchenne
najlepszych  saiunkach  po leca

M .  K Ó Ś C . 1 U K ,  L W Ó W
u!. C2ARNi££Ki£«żO 1. 780

.y u e s z k a n ia  s k l e p y  l o k a l e .
6 groszy za wyraz.

DO  w yna jęcia  pokój fron tow y  um eblowany, —  Św. 
A n fóm ego  5. 1 pogan ek H w y . ____________________ jpo

W  śR Ó M IE b ^ iU  2 poko je , nyża, kuchnia, elek tryka 
^am ieiiię na trzy w zględn ie dw tipoko iow c rrieszka- 
n ie kuchnia, kom fort. Adm in istr. J 3 !a  kuto lik a *■ 755

PO KÓ J z utrzym aniem  dla pań. Pańska 17 a, 1 p. na
praw o. 75K

7CUBIONO i ZNALEZIONO. 
6 groszy za wyraz.

iU N IZ W :.fN lA M  z^UDioną J<^ią->-rzi:ę woj^kow,-. 
st.iwU>r,ą mi prsez P k . U, kaw a fu  ika Starem 
kówsKi, Taruoszyn .

wy-
Ł ą .

*19

w ło s ie m e  i z t r a w y  m o -s ^ ie j
poleca 402

Wi52!2«S 9fCKR af.śfffteeo i

liii fflUM
D rzjr f o r z e  k o ? e i o w ! rm

w  o k o l i c y  y ł o w n e ę io  849

d w o r c a  d o  o d s t ą p i e n i e .  

Z g t a e n ia  pod „ S k ł a d o w i s k o ]  

d e Mdm&htracj: „S łow a 0o L k i2{ ic “

RedaAtoi odpofciedaialay j zarządca drukarni: Wiluclnr Antoui SLr/yczynskL Z drutami „Słowa PoIsk.es o“, Lwów, Zrmcrorwicza 15.


